: GAZETA LWOWSKA. 


W piątek 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. 
€. h. rząd Krajowy ogłosił następujące 
Uwiadomienia: 

I 

Podług dostrzeżeńh czorthowshiego fizyka ob- 
wodowego Gilnera pomagało dotąd puszczanie 
krwi w biegunce z womitami (cholera morbus ) 
tylko w pierwszych godzinach po zachorowanin 
na tę epidemija; lecz wielkie i częste ujęcia krwi 
„. w następności bezskatecznómi się okazały ; UŻy- 
wanie zaś ciepłych, niedrażliwych napojów na 
początku choroby, a w dalszym biegu tejże in- 
fnzyj z ziół aromatyeznych , pijąc takowych wiele, 
tudzież ciepłe suche okładania na brzuch i 'na 
nogi, czyniły dobry skutek. 
We Lwowie .d. 15. marca 1831. (4 
II. r 

Stosownie do intymna! 
nej z d. 8. marca r. b. d 
za porozumieniem się a € 

- wanego austryjachiego banku. 
lwowskiej kassie zmiany waluty 
dzież filialnej kaszie banku zm 
kupna; pieniędzy papierowych, pop 
dziny urzedowne zupełnie ustać, an 
dziny urzędowe od 8. z rana do 2. z połu 
zaprowadzone. R 
Postanowienie to podaje się do powszechnej 
wiadomości ztym dodatkiem , Że poczawszy od 
d. 1. kwielnia'r. b. interesa assygnacyj bauko- 
wych będa załątwiane w wyżej rżeczonćj kassie 
,»od godziny 8. z rana do 2. z południa, zmiana 


zaś pieniędzy we wszystkich trzech oddziałach _ 


kassy od godz. 8. zrana do godz, +. Z południa 
odbywać się będzie. 

We Lwowie d. 22. marca 18531. (t raz) 

— Z Widdnia d. 17. marca, — 

Ces. król. uprzywilejowany bank narodowy po- 
cząwszy Od dnia dzisiejszego podwyższył swoję 
stopę procentowa w interesach eskomtowych i po- 
życzki z 4 na pięć procentu , a procenta od za- 
liczeh na złoto i śrebro z 2 na 4 procentu. 
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25. marca 1831, 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 


Królestwo Polskie, 


— Z Warszawy. — 

Jenerał gubernator miasta Warszawy dnia 15. 
marca postanowił , co następuje : 

»Gdy obrona miasta Warszawy jest mi poru- 
czoną , i rząd ehce , aby najdzielniejsze środki 
kn zabezpieczeniu stolicy rozwinięte były; nim 
szczegółowe rozkazy wtej mierze wydane i o- 
głoszone zostaną, wzywam gwardyja narodowa , 
aby zaopatrzyła się wbroh należytą i w amuni- 
cyją potrzebną, gdyż w obrębie miasta tak do 
obrony onego jako i służby garnizonowej, uży- 
wać będę gwardyją narodowe jak linijowe wojsko.a 

Jenerał gubernator miasta Warszawy, majac 
doniesienia, Że tak z broni uniesionćj z arsenału 
d. 29. listopada r.z., jako i po ostatnich bit- 

wiele br od maroderów nabytćj, pry- 
Zymuja, postanowieniem z d. 
Wszystkich posiądających kara- 

kosa” kalibrowe , 
ty, ażeby takowe bez- 
© rady manicypalnćj, Je. 
dni po wyjścin obwie- 
Jwalnym ręku będaca nie zo- 

enału, łub rady mani- 
$ odkryta zostanie, w takim 
, do osobistej odpowiedzial« 
będzie, Podobućjże odpo- 
każdy , któ, by . 
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Żołnierza kupił, łab chcącego mpi 
przytrzymał i nie doniósł o nim ra h, 
Senator kasztelan książę Lubomirski , powołe 
ny do Petersburga „ przybył tamże d. 26. lut. 


Cesarz Mikołaj mianował feldmarszs: wb 
jenerałem zabite Polski a 
niliśmy w arze. 35. gaz. n.), Dziennih powsze- 
chny Krajowy zd. 16. marca r. b, zawićra de- 
kreta owej nominacji. Sa one kontrasygnowsne 
przez jen. Aż gł i następującćj osnowy; 

2 bożej łaski, my Mikołaj I. 
Rossyj, Król Polski i t. d. ; 

_ Wszem w obec i każdemu w szezególaoścj 
koma otém wiedzićć należy, wiadomo czynimy: 


cesarz wszech 


Zważywszy, Że bunt, który wybuchnał w War- 
szawie d. 17. (29.) listopada 1830 r., szerzy się 
dotad jeszcze we wszystkich województwach i za- 
graża im zupełnem zburzeniem ; że jest naszym 
obowiazkiem ochronić poddanych naszych, którzy 
nam wiernymi pozostali , od zupełnego zniszczenia 
wszelkićmi środkami , które Opatrzność w ręce 
nasze oddała; i dawszy już w tem celu feldmar- 
szałkowi hr. Dybiczowi Zabałkańskieimn , wodzo- 
wi naczelnemu naszej czynnej armii, rozkaz przej- 
ścia granicy, postanowiliśmy na dniu 21, stycz- 
nia (2. lntego) 1831 r.: 

1) feldmarszałek hr. Dybicz Żabałkanski mia- 
nowany zostaje jeneralnym gubernatorem woje- 
wództw : krakowskiego, sandomirskiego , kali- 
skiego, lubelskiego , płockiego , mazowieckiego , 
podlaskiego i augustowskiego , tudzież miasta 
Warszawy; 

2) władza, która mu nadajemy, jest dla na- 
głych okoliczności nieograniczona; 

3) wszelkim władzom wojskowym i cywilnym, 
które ustanowione zostana, lub które sam usta- 
nowić za potrzebne uzna, wykonanie ninićjsze- 
go postanowienia polecamy. 


II. 
Minister sekretarz stanu — Uwiadamiając ko- 
missyję wojewódzką o tych najwyższych rozpo- 


rządzeniach, które ja obowiazu 
wszelkich wydać się mogących ri 
cen jw. feldinarszałka: ode 
polecenia komissyi woje 
odtąd za stolicę królestwa miejs 


najjaś. pan znajduje, przesyłała 
tersburga przez posrodnietwo 
stanu raporta, jakie do 
rządowej spóww wewnętr = 


innym naczeluym władzom rz 


Wisłą ciagle hra idzie. Śniegi i dószcze na 


przemian traci mi czynią drogi do przebycia. 
ld 


Gazetaspruska stanu z d. 14. marca zawiera z 
jowsz. dzień. kraj. warsz. , następujący list hr. Dy- 
bicza do pułkownika hr. Ledochowskiego , ko- 
mendanta twierdzy Modlina: »sPanie pułkowni- 
ku! Bóg obronca dobrej sprawy udzielił zwy- 
cięztwa wojsku rossyjskiemu. Bitwy zd. 7.(19.) 
i 13. (25.) musza umocnić przekonanie, że no- 
we usiłowania nie będa w stanie wstrzymać po- 
stępów oręża cesarza jmci. Wojska polskie wal- 
czyły śmiało i mężnie, jakby się należało było 
za sprawę sprawiedliwszą. Z tego powodu nie- 
chajby się uspokoił ich wojowniczy zapał i bi- 
twy się skończyły. Wojownicy, co niedawno 
nieprzyjaciela, z którym teraz walcza, uważali 
za swojego współziomka , maja prawo żądać koń- 


ko i swojćj ojczyznie tę ważną posługę? 
wie. 
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ca tój bratobójczćj wojny, — Panie pułkowniku, 
znałem waćpana osobiście, Wacpan zwróciłeś 
na siebie uwagę wskrzesiciela Polski, jakoteż 
monarchy, który wraz z tronem jego cnoty o- 
dziedziczył. Wiem, Że jesteś walecznym ofice- 
rem i odznaczyłeś się tak uczuciem honorn, ja- 
koteż troskliwościa i miłościa ku swojej ojczyznie. 
Atoli ta Polska, dla której gotów jesteś wópan wylać 
ostatnią krople krwi, jest łupem nieszczęsnych shu- 
tków nieładu i wojny. Własne wasze wojska ozna- 
czyły pochody swoje rabunkiem i spustoszeniem 
wszelkiego rodzaju. Wojsko cesarskie , jakkolwiek 
przyzwykłe do karności, znajdując ruiny, musiało ** 
pomnożyć zły stan mieszkańców. Jestto nieodzo» 
wny skutek wojny. Mali to spotkać jeszcze inne 
prowincyje? — Aby tylu nieszczęściom zapo- 
bićdz, dostateczną będzie powrócić do winnej 
wierności ku cesarzowi i królowi. Dostateczną 
będzie odnowić przysięgi, które nie wzdrygano 


się złamać, a htórych nic rozwiązać nie zdoła, 


Cesarz i król ogłosił wszystkim zaślepionym am- 
nestyja i przebaczenie Wspaniałomyślność jego * 
przejdzie nawet na występnych, żałujących czy- | 
nów swoich. Cesarz jmć raczył władzę swoję ` 
przelać na mnie; będę umiał wykonać jego wspa- 
niałe i wysokie zamiary. Bogdajby ci, którzy 
jczyznę swoję szczerze kochają którzy czują 
zdolnymi wyświadczyć onćj pożyteczną 
najprzód powrócili do rległości, która 
ie onym sławy, bo jest niezaprzeczoną 
nnościa. Powszechny szacunek, jaki wać. 
u ziomków swoich posiadasz, i niezawisłe 
położenie, nastręczaja mu sposobność dać. 
d stny przykład. — Mógłżebyś, pa. 
ku, wahać się jeszcze uczynić 
Gdyby 
jaki zwolennik rokoszu miał waćpanu czynić wy. 
rzuty, znajdziesz usprawiedliwienie w pochwa- 
łach wszystkich rozumnych i w błogosławieństwie 
teraźniejszego i przyszłego pokolenia ojczyzny | 
swojćj, ponieważ jej powrócisz pokój, spokoj- 
ność i szczęście. Ta jest najgodniejsza nagroda 
szlachetnego i wspaniałomyślnego serca. = Puł- 
kownik Kiel, adjutant jego cesarzowiczowshiej” | 
mości jako parlamentarz jest ode mnie upoważ- 
niony oddać waćpanu ten list. — Panie pułkow- | 
niku, nie chcę waćpana bynajmniej uwodzić, — 
Nie wymagałbym po waćpanu podłości. Równie 

j 


nie chcę oznaczyć czasu, oznajmienią mi posta- 
nowienia swojego. Rozważ to waćpan dobrze. 
Honor, obowiazki ku wacpana ojczyznie i mo- 
narsze powinny mu przepisać sposób postępowa- 
nia. Obyś waćpan podzielał ze mna przekona- 
nie wzgledem sposobu postępowania , jakiego 
Poiska spodzićwa się po waćpanu względem 
ważności usługi, htórą jej możesz wyświade 


= 


- scowemu hwit. 
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czyć. — Swoją walecznościa i talentami swo- 
jemi przyniósłeś już waćpan zaszczyt ojczyznie 
swojćj; oby przykład waćpana wyrwał ja z prze- 
paści, w która wtrącili ja niektórzy przewrotni 
obywatele. Ten posiada szlachetne męztwo, 
który pierwszy odważy się oprzćć się szałowi 
głów zagorzałych. — Obyś mi waćpan, panie 
pułkowniku , dał jak najprędzej: sposobność, 
zapewnienia go © mojem wysokićm poważa- 
nin. — W Miłośnie d. 19. lutego (3. marca) 
1831. Dybicz Zabałkański.a — (Na to wezwa- 
nie nasiąpiła odpowiedź odrzucająca propozycyją, 
jakeśmy już donieśli w nrze. 34. gaz. n.) 


Z jenców, których Possyjanie zabrali Pola- 
kom, a których liczba podług powszechnego 
dziennika krajowego wynosi 250, uwolniono 41 
i takowych we dwóch oddziałach pod Bielanami 
i Saska kępa Kozacy do Warszawy odprowadzili. 
Ciż sami uwolnieni mówili, że Rossyjanie otrzy- 
mują powszechny dziehnik Krajowy. i kuryjera 
i inne pisma w tym samym dniu, w którym 
wychodzą. 

Rada municypalna wydała rozporządzenie, po- 
dług którego każdemu mieszkahcowi Warszawy 
wolno jest piec chleb, przedawać i ze wsi spro- 
wadzać, z warunkiem, aby był dobrze wypie- 


czony, miał należytą wagę i nie wany 


nad przepisaną cenę. Równie irz 
na jest każdemu obywatelowi bez o 
spadły niezmiernie na teraz 
wiem ogólnie płaci się 
funt mięsa. Ag 
— Z Warszawy d, 10. mai 


Jenerał gubernator stolicy 0: aa mił ab 3 i 
nikt nie ważył zajmować DAON woj zaj 
dla ludzi lub koni, nie bedac wprzód p 


jroszy” 


niego do tego upoważnionym. Kto otrzyma w ko- 


szarach kwaterę, musi dać inspektorowi miej- 
O całość i czystość mieszkania 
starać się powinien każdy dowódzca oddziału tam- 
Że umieszonego. Przy wyjściu z zamieszkanych 
kwater dowódzca mūsi oddać wszystko inspekto- 
rowi w takim stanie, w jakim je odebrał i zrzą- 
dzone szkody wynagrodzić. Jenerał gubernator 
rozkazuje także wszystkim wojskowym, znajdują- 
cym się teraz w Warszawie, aby w 24 godzi- 
nach zgłosili się do dowództwa placn i wywie- 
dli się z przyczyny swojego pobytu, inaczej do 
właściwych korpnsów odesłani zostaną. Powo- 
dem do tego rozkazu było to, Że po przej- 
ścin wojsha polskiego na lewy brzeg Wisły wiele 
oficćrów, podoficerów i szeregowych zatrzymało 
się w Warszawie bez pozwolenia, miasto uda- 
nia się na swoje stanowiska. Wszystkim żonom 
Żołnićrzy, które mają bilety na kwatery w War- 


szawie, rozkazał gubernator być gotowemi, aby 
w trzech dniach opuścić mogiy stolicę i udać 
się do' miast, wyznaczonych na depots pułków, 
do których ich mężowie należa; mieszkania zaj- 
mowane w Warszawie przez te. kobiety, otrzy- 
mają inne przeznaczenia. 


Gazeta wiedeńska z d. 48. marca umieściła: 
Gazety berlihskie donoszą od granic polskich 
pod d. 9. marca: vW północnych częściach kró- 
lestwa, tak zwani Krakusy polscy, rodzaj lekkiej 
jazdy, Która można porównać z Kozakami, tyle 
okazali się śmiałymi , Że się aż do drogi między 
Szczucinem a Łomża posunęli. Possyjanie po- 
słali 150 ludzi piechoty do Kolna, aby tame- 
czny mały magazyn od nich zabezpieczyć; tym- 
czasem 200 konnych Krakusów była siła prze- 
wyższajacą. Rossyjanie cofnęli się `w ścieśnio- 
nyck czworobokach przy nieustannym ogniu; co 
było chleba i owsa w magazynach zostało za- 
brane. Z resztą Krakusy, na których czele znaj- 
dował się burmistrz z Kolna, który zbiegł od * 
Rossyjan, utracili wiele ludzi, i musieli zosta- - 
wić plac Rossyjanom, a sami schronili się w lasy. 
Krakusy odwiedzili także Nowogród i dwa do- 
my na przedmieściu spalili. Kartacze rossyjskie 
odparły ich. 'leraz przedsiewział rossyjshi je- 
nerał Fricken środki, aby te komendy odciąć 

ść. Na prawym brzegu Wisły blisko Pragi 

e pokojność. W kiernnku ku Płoc- 

at korpusy polskie krążace na 
rossyjskie, tymczasem stoją jeszcze 
kołicy Pragi. W d. 5. kilku śmia- 
obiło wycieczkę ku Jabłonnie, 
przez Kozaków jest osadzoną. Ros- 

podług doniesień -garszawskich utracić 
i 42 ludzi i 21 koni. 


Wielka Brytanija i Irlandyja 


Królestwo ichmość postanowili co 10 lub 14 
dni zwiedzać na przemiarę obadwa teatra naro- 
dowe, a za kilka dni będa z całym drem w 
teatrze królewskim; jestto zaszczyt , noiho już 
przeszło lat 30 nie miał teatr. 4 

Podług wiadomości z Lóndynu z d. 5. marca 
całe posiedzenie w izbie niższej w d. 4. t. m. 
poświęcone było rozpoznaniu pytania wzgledem 
reformy parlamentn przez lorda Russel imieniem 
ministeryjam wniesionego, i w końcu,. rozprawy 
odłożono do d. 7. marca. Szczególniejsze wra- 
Żenie uczyniło oświadczenie ministra wojny (p. 
Wynne), Że bilu reformy z dobrem sumieniem 
nie może wspićrać, a zatćm i urzędu swojego 
piastować. Mówił obszernie przeciw temu środ- 
kowi, którego pan Fr. Jeffries, lord adwokat 
Szkocyi mocno brenił. 


, -~ 


Sadza, Że przeciwko pierwszemu odczytaniu 
bilu do reformy parlamentu, nie będdie Żaden 
zarzut uczyniony, lecz że istotna walka nastąpi 
dopićro przed drugiem odczytaniem onegoż, co 
zajść może dopiero za dni 24. W Westminster 
i Londynie tworzą się liczne związki dla wspie- 
rania ministeryjam względem jego projektu re- 
formy parlamentu. Wszelako kupey i kapitali- 
ści mie zdają się być przychylni tėj reformie. 

Rada gminna londyńska uchwaliła w d. 4tym 
marca jednomyślnie adres do króla i prożbę do 
parlamentu na korzyść reformy parlamentu. Proż- 
bę do izby niższej podał juź szerif londyński 
na posiedzenia tćjże w d. 4. marca wieczorem. 

Galignani Messenger z d. 9. t. m. donosi, 
iż telegraficzna depesza z Kaletu przywiozła 
wiadomość do Paryża, Że na posiedzeniu izby 
niższój w d. 7. t. m. zapadła uchwała, aby się 
rozprawy © bilu reformy aż po świętach wiel- 
konoenych znowu rozpoczęły. 


Francyja. 


Postanowienie Król. podpisane przez ministra 
spraw wewnętrznych nakazuje utworzenie 60 kom- 
panij artyleryi , które w departamentach nadbrzeź- 
nych powinny być utworzone. Kompanije te peł- 
nić będa służbę na brzegach , a 15 istnacych już 


kompanij kanonijerów piłnować będa ei mow : 


do których w razie potrzeby bylibiępgcj i i 


ntworzeni artylerzyści. Kanonijery dla wydziału 
madbrzeżnego wybrani będą z | yi do- 
wćj. Istniejące już kompanije, będą urządzone 
podług nowego postanowienia, a nowo majice 
się utworzyć podług zasad, które równaja 619 
niejako tym, eo na teraz przy twarzezicfdriyle 
ryi paryzkićj zwykle sa zachowywane. Kompa- 
mije artyleryi dla departamentu nadbrzeżnego , 
chociaż należa do gwardyi narodowćj, otrzymy- 
wać będą za każdy dzień ,„ w którym się zbiorą 
na służbę, do roboty w bateryjach, lub na mu- 
sztrę i obroty, pewny żołd lub wynagrodzenie. 
Ci zt kanosijerów , którzy nie moga sobie 
spra n i oporządzenia własnym ho- 
szteff, otrzymają takowe kosztem kraju. 

Monitor z d. 9. t. m. zawiera królewskie po- 
stanowienie z dnia poprzedzającego, na mocy 
którego hr. d'Argoat, minister marynarki, apo- 
ważniony jest tymczasowo do zawiadowania mi- 
nisterstwem sprawiedliwości, w miejsen p. Me- 
rilhou , od tego obowiązku uwolnionego. Innóm 
postanowieniem z dnia tegoż samego, mianewa- 
ny jest p. Meqilbou kawalerem legii honorowej. 
Trzecie postanowienie mianuje pana Desmortier 
radzea przy sądzie królewskim paryzkim ; w miej- 
scu pana Comie, królewskim prokuratorem przy 
sądzie paryzhim pierwszej instancyi. 


LJ 
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Izba parów przyjęła w d. 4. marea ustawę .o 
organizacyi administracyi municypalnej 95 gło- 
sami zpomiędzy 100. 

INa posiedzeniu izby deputowanych w d. 5. 
marca najsamprzód kommissyja do petycyj zdała 
sprawę. Jedna z tych pana Barbaraire z Bor- 
deaux, żąda zniesienia biskupów , arcybiskupów 
i kardynałów , klasztorów zakonnic, zamkniecie 
kościołów po nabożeństwie i zniesienia spowie- 
dzi w ucho! Izba głosuje przystąpić do dzien- 
nego porządku. Poczóm rozpoznawano ustawę 
przyjęta przez izbę parów., a dotyczącą się u- 
tworzenia cudzoziemskiej legii, i takową 218 
białėmi gałkami przeciw 22 ezarnym przyjęto. 
Podczas rugów potworzyły się znaczne grany , 
które nieustannie zajęte były potyczkami Pola- 
ków zd. 17. do 20. z. m., oczem pierwsze wia- 
domości nadeszły do Paryża wd. 5. t. m. Izba 
przechodzi potćm do rozpoznania ustawy o gwar- 
dyi narodowej przez izbę parów odmienionćj i 
z tego powodu ezyni sama nowe dodatki. 

Na posiedzenin izby deputowanych w d. 7ym 
t. m., podczas rozpraw nad nowćm prawem wy- 
borowćm, przyjęto podatek wyborczy, stosownie 
do projektu rzadowego na 500 franków. Pro- 
jekt pana Salverte, wspierany przez pp. Odilon- 
Barrot i Lafayette, nby każdy Francuz majacy 
lat 3 używający praw cywilnych (bez opłaty 
podatku wyborczego) mógł być na deputowane- 
go wybrany, został przez izbę odrzucony. 
„dBipister. sprawiedliwości, p. Merilhou, podał 
o swoje nwolnienie; następcą jego ma być pan 
Berenger. Pan Desmortiers mianowuny został 


b Comte królewskim prokurato- 
rem przy sadzie paryzkim 'pierwszej instancyi. 


Zdaje się, że rezygnacyja pana Merilhou nastą- 
piła z powodu tego kroku, na który ten mini- 
ster nie chciał zezwolić. 

Pan Vitrolles, aresztowany w skutek scen za- 
szłych w lutym, został w d. 7. b. m. na wol. 
ność puszczony. 

Pan Guizot (jak wiadomo protestant) inówź 
w najnowszym zeszycie pisma: Revue de Paris 
z d. 6. t. m. w odwołaniu się do scen w lutym 
zaszłych: w» Wolność religijna jest narnszona; 
krzyże są zhańbione i zniszczone; wszystko eo 
ojcowie nasi ezcili, wszystko co my szanujemy, 
Wystawiono na hańbę i zburzono; starożytny i 
ezcigodny kościół (Saint Germain Pduzerrois) 
tylko dla tego znpełnego spustoszenia uszedł, 
że go zamieniono na burmistrzostwo. Katolicy — 
dzisaj są liczniejsi niżeli przed 14. lutego , po- 
nieważ każdy poczciwy człowiek ujmuje się za 
swoją religija, gdy ja zhańbiona widzi, — ka- 
tolicy , mówię, w całej Francyi są zatrwożeni. 
Deputowani belgijscy mogli we Flandryi hato- 
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lickićj opowiadać , jak w Paryżu postępują z ho~ 
ściołami. Stolica Francyi musiała się pokazać 
w oczach cudzoziemców jak miasto, gdzie pa- 
nuje niedowiarstwo fanatyczne; a co najgorsza, 
że nie jesteście w stanie wszystko to złe znowu 
naprawić. Nie jest w mocy waszój zrzucony 
krzyż postawić znowu na kościele chrześcijańskim. a 

Monitor z d. 10, t. m: donosi: »Sad przysieę- 
głych departamentu Sekwany na posiedzeniach 
swoich wd. 5. i 7. marca trudnił się sprawami, 
ściagającemi się do wypadków w d. 19., 20., 
21. 1 22. grudnia z. T., które spokojność Paryża 
wzburzyły. — Na ławce winowajców widziano 
różne osoby siedzące, oskarzone o udział w o- 
wych rozrochach , a że znaczniejsze rzeczy na- 
turalnie dłuższego czasu do instrukcyi wymagaja, 
przeto pierwsze eskarzenia miały tylko za przed- 
miot oholiczności, które niekiedy nie mają Ża- 
dnego związku z ważnością wypadków, śród 
których na jaw wyszły. Tymczasem ztych oska- 
rzeń, które poprzedzają ważniejsze, nożna już 
poznać różne przyczyny owej rewolucyi i różne 
żywioły owych rozruchów. 

Monitor z d. 11. b. m. zawiera następujący 
artykuł z Paryża z d. 10. marca: Dnia wczoraj- 
szego wieczorem o godzinie gtej zebrała się ku- 
pa blisko z 20 osób przed pałacem posła ros- 
syjskiego ; dały się styszeć wystrzały, nilka o- 
hien wybito kamieniami. Obywatele obruszyli 
się na to, gwardyja narodowa [ę lowęgm „4 
rzyciele spokojności uciekli. Dzisiaj burzyciele 
spokojności przechodzili w processyi z gliora- 
gwia, krepa osłonioną ; przeszli h 
bez zatrzymania się; dały się s: 


ikie o- 


krzyki, atoli ohecność gwardyi narodowej i kilka * 


kompanij wójsk linijowych , które się natychmiast 
na to miejsce udały, położyły tamg tym nieprzy- 
zwoitym demonstracyjom. — Uszanowanie, nale- 
żne reprezentantóm obcych moearstw, oparte jest 
pa prawach narodów , które naród cywilizowany 
nie powinien zapoznawać, a htóre rzad będzie 
umiał ntrzymać, 

Temps pisze zd. 10. marca o tych wypad- 
kach w sposobie następującym: »Bardzo nieprzy- 
jemne zdarzenie zaszło dnia wczorajszego wie- 
czorem. Źle myślący rozgłosiii, niewiadomo w 
jakim zamiarze, Że pałac posła rossyjshiego miał 
być tego wieczora oświćcony. Cokolwiek licz- 
niejsza kupa cisnęła się wieczorem do tego pała- 
cu, który nie był, jak' zapowiedziano, oświć- 
cony. Kilku nędzników, co się na czele tej 
kupy znajdowali, wydawali. bnntownicze okrzyki 
i wybili kilka okien. W kilka chwil pożniej 
wyjeżdżał powóz z pałacn i dozwolono mu da- 
lej jechać bez najmniejszćj przeszkody. Chociaż 
sceny tego rodzaju często zdarzaja się w Lon- 


t 


) do sła JAJA 
ię, a E may Diario di Roma z dnia powyż- 


dynie , ministrowie mocarstw obcych nie mniemają 
się być w prawach swoich uszczupleni, wsze- 


lako spodziewamy się , że prefekt policyi 
przedsięweżmie  najściślejsze śledztwo, aby 
sprawców tego zamachu ukarać. Rzad po- 


winien nakoniec znależć siłę, bronić same- 
go siebie i tych, którzy pod jego opieka zo- 
stają; wszystek porzadek towarzyski jest w nie- 
bezpieczeństwie, jeźli podobnym zamiarom nie 
będzie położona tama. -Prawa narodów nawet w 
samym Konstantynopolu nie bywaja naruszane; 
nie majaż być w stolicy cywilizacyi szanowane ?« 

W dniu 10. i 11. rozeszła się powszechnie 
wieść w Paryżu, o mającćj nastąpić zmianie mi- 
nisteryjalnćj. Dzienniki z tych obudwóch dni za- 
wierają. różne w tóćj mierze domysły, atoli zga- 
dzają się po większćj części, Że pan Kaźmierz 
Perrier otrzymał od króla zlecenie utworzyć nowe 
minisieryjum. Sadza, że Monitor z dnia 45. b. 
m. zawićrać będzie nowe mianowania. 


Tribune mówi, iż jenerał Pepe przybywszy 
do Marsylii, zkąd chciał udać się do Neapolu, 
został przez preiekta departamentu, p. Thomas, 
zatrzymany. 


. Państwo Papićzkie. 


Diario di Roma donosi z dnia 5. marca: Oj- 
ciecświęty przeniósł onegdaj swoję rezydencyjaą 
do pałacu kwirinalnego. To samo jest dostate- 
anèm do zbicia bezzasadnój wiadomości, że jego 

gtobliwość chce opuścić stolicę. |. 


s e 


zego: Wierni poddani jego świątebliwości, ży- 
jacy na prowincyjach, którzy uwieść się dali nłu- 
dzie i szałowi owych nędznych buntowników, 


którzy niezważając na swoję smutną przyszłość, 


głoszą wiarołomstwo i niedowiarstwo, taka gor- 
liwosć okazują ku obronie ojczyzny, tronu i świę- 
tej osoby naszego pana, Grzegorza XVI., jż ze 
wszystkich strón śpieszą gromadnie dla jęwą do- 
browolnie broni, i ruszenia przeciw buantuwni- 
kom. Do miast, wsi i okolic , które się w tej 
mierze najwięcćj odznaczyły, należą przede wszy- 
stkiem: Rzym, Albano, Frascati, Palestrina, Fro- 
sinone, Tivoli, Terracina, Marino, Zagerolo, Ci- 
vitalavina, Subiaco, Campagnano, Ceri, Ceprano, 
Cisterna, Rocca priora, i S. Vito. 

Podług zeznań kapitanów chretowycb, którzy 
w dniu 11. b. m., przybyli z Tryjestu do Ankony, 
w skutek odebranćj tamże wiadomości w dniu 9. 
o wnijścin wójsk cesarsko austryjsckich do Fer- 
rary, wstrzymano pochód blisko 4006 ludzi woj- 
ska powstańców z Ankony do Rzymu i zakazańo 
wywozu zboża ztamecznego portu. 
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Królestwo Sardyńskie. 

Gazeta turyńska z dnia 5. t. m. zawiera nastę- 
pujaca wiadomość, odebraną przez nadzwyczajną 
sposobność z Chambery z d. 4. t. m. Jego wys. 
ksiażę Sabaudzki Carignan, zjechał tu wczoraj. 
e godzinie 7. wieczorem. Przybycie jego wielka 
sprawiło radość i całe miasto było oświćcone. 
= Zdaje się potwierdzać przyjemna wieść, Że 
rozmaite kupy wygnańców zostały rozproszone. 
Kupa blizko 50 osób zebrała się była niedawne 
w domu szynkownym Carouge w kant. Genewy, lecz 
została natychmiast przez władze kantonu roz- 
prószona. Kupa 150 do 200 przemytników chciała 
znaczną ilość towarów przeprowadzić, i dla tego 
uderzyła na nasz poczt straży celnćj w Annemasse 
na granicy kantonu genewskiego. Straż celna 
broniła się mężnie i mówia , że wtem zdarze- 
niu ubito pięciu przemytników , a 25 raniono. 

Podług późniejszych wiadomości z Turynu, ode- 
brano. tamże doniesienie, że kilku zbrojnych 
zbiegów z trójkolorowa choragwia połączyło się 
z przemytnikami, chcac na nowo doświadczać 
szczęścia, lecz zostali odparci przez tamecznych 
górali „ którzy dobrowolnie połączyli się ze strażą 
celną. Rząd kantonu Genewy rozkazał natych- 
miast owych zbiegów rozbroić. 

'Taż samą gazeta z dnia 8. t.m. zawićra nastę- 
pujace wiadomości z Chambery dnia 5. marca ; 
Odebraliśmy niektóre nowsze szczegóły 0 po- 
tyczce zaszłej pod Annemasse, z których 
się, Że poczt straży cłowćj w tej okolicy, w 
śnie pod Ertrembieres był attakowany, gdzie zacze- 

, piajacy złożeni byli to z przemytników, to z mie 
szkańców wsi poblizhich i swoich pomocników, 
niemnićj niektórych ludzi „ majacych złe zamiary, 
mianowicie takich, htórzy jaż w niedzielę dnia 
27. lutego, przybywając od Chene- Thonex, uba- 
załi się z buntowniczemi chorągwiami pod Anne- 
masse, leez natychmiast zostali odparci, i od rozją- 
trzonego ludu największej przykrości doznali. — 
W Kytrembieres straż celna otrzymawszy pomoc 
z pdhlizkioke stanowisk , wspierana była najmoe- 
mićj przez mieszkańców „ którzy pałali niecier- 
plfwością zemszczenia się za rewolncyjne wy- 
zwania pod Annemasse. Oczekiwano ich na gó- 
rze i potwierdza się, że zostawili na placu je- 
dnego zabitego i 25 ranionych. 

Zjednoczone Niderlandy, 

Na posiedzeniu kongresu narodowego bruxels 
skiego z dnie 4. marca zdał pan Raikem sprawę 
z wniosku rządowego 0 zaciagnieniu pożyczki. 
Pan Lebaw rzekł przy tćj sposobności, iż w An- 

-glii uważają mianowanie rejenta belgijskiego za 


(Do tego: Nro. Gazety dołączony jest Nr. 12. Rozmaitości.) 
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francuzka zupełnie Kombinacyją. Wszelako jest 
to fałszem, bo dla czegożby potrzeba było za- 
pewniać rząd angielski, że Belgijum postanowiło 
mocno pozostać Belgijam dopóty, dopóki nie 
będzie zmuszone: rzucić się w objęcie Francyi. 
Dopóki Auglija nie uspokoi się w tych swoich 
zdaniach, obawiać się należy, aby przyjacielskie 
stosnnki między Fraqcyją a Anglija nie ucierpiały, 
co wśród teraźniejszych okoliczności byłoby nie- 
szczęściem, ponieważ Angliją wspierać musi Fran- 
cyją do utrzymania zasady niemieszania się. — 
Minister spraw zewnętrznych oświadczył, że wy- 
bór rejenta ani Francyi ani Anglii nie był oznaj- 
miony. Abytouczynić , potrzeba było urządzić 
ministeryjum ; atoli w 48 godzinach będa obadwa 
te mocarstwa uwiadomione o wyborze. W zglę- 
dem zaś innych mocarstw, jeszcze nic nie po- 
sianowiono , aby dla Belgijom nie przygotować 
upokorzenia. Co się dotycze angielskiego ajenta 
w Bruxelli, tedy jest rzeczą pewna, że jest gor- 
liwym protektorem zdań zgabnych dla nowego 
porządku reczy. — Po tych oświadczeniach mi- 
nistra, uważa pan Lebenu za rzecz szczególna, 
iż Francyja w osobie jenerała Belliard posłała 
posła, który został rejentowi przez pana van de 
Weyer przedstawiony. Faktum to dowodzi, że 
jeźli ociagano się donieść o wyborze rejenta, 
dano przez to pierwszeństwo Francyi. Móże że 
są tajemne związki z Francyją? $iyszalem, mówi, 


l okazje zak óyj ech, obowiązujących rzad belgijski 


o zaopatrzenia wżywność twierdz południowych. 
Chetti nid w tej mierze objaśnienie. *Po- 
niewa: pig wielkich mocarstw uznały niepod- 
łegłość Belgijam, przeto nie pojmuję bojażni, 
aby one zawiadomić o wyborze rejenta. — Mi- 
nister spraw zewnętrznych oświadczył, Że przy- 
bycie jenerała Belliard nastąpiło w skutek hro- 
ków belgijskiej deputacyi w Paryżu, i Że nie 
może być mowy o zaopatrzeniu twierdz w Ży- 
wność. Dalsze narady względem pożyczhi od- 
łożono. 

Na posiedzeniu kongresu narodowego belgij- 
skiego w dnin 7. marca po naradzie, do której 
należeli ministrowie wojny, finansów, spraw we- 
wnętrznych i zewnętrzych, peiwierdził kongres 
96 głosami przeciw 2*, Żądana przez rząd po- 
życzkę 12 mili. złh. Minister finansów opiera 
tę pożycztę na tem, Że z pićrwszych dwunastu 
części podatkn grontowego tak mało weszło, iż 
blisko milijon brakuje. Wypissna patryjotyczna 
pożyczka nuezyniła tylko 280,000 zr. Minister 
skarbu zapowiada nadto, że pożyczka 12 milijo. 
gdyby do wojny przyszło „, nie wystarczy, lecz 
że będzie potrzeba dalszych źródeł pomocnych. 


Redaktor s: Mikołaj, Niichalewicz ; — Drukiem: Piotra Pilieva. 
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